Nr. 81. 


ШИШ! - 


Piątek, 7 Lutego 1913 r. 


g 


[M 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. : 


Fitje. kantoru; Warszawa, „Іса“ Bracka M 12, telef, 259-94 : 
Welenowskiego :: 


Interesantów w sprawach 


Kalisz, Księgarnia M Holmańskiego. :: 
Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23. 


Rok II. 


туйе уон 


Rocznie 6 rb. półrocznie 8 гї„ kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop, 


Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 
Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb, 1. 
=———————————= 


; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszeni wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 кор, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologją 

15 Кор, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz, Każde ogłoszenie najmnile 
10 wyrazów. 


Egzemplarz pojedynczy 5 kop. :: Ogłoszenia „Gazeła” drukuje tylko w języku polskim, 
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Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 
: Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


Zduńska Wola, Księgarnia 


Dziś 
og. 81/, w. 


elt Polski. 


Cegielniana № 83. 


„ИШ Рода" 


przy ul. Konństantynewskiej № 16. 


Dziś 
wiecz, 


Wiek miłości = 


IMA шшш 22. Pani Walewska“ 


Jutro 


. „Poeci się żenią”. 


Jutro 
wiecz, 


„ЇЇ 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa, Nowy-Świat 19, telef. 225-22. 


Salą ogrzana do 15° R. 


Stołeczny Cyrk L. P. TRUŻZI 


(На Rynku Targowym, Talefon 21-68), 


Restauracja 1 kawiarnia 


artystek. 
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AAR pod WECM 


Dzielna Hr. 0. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Oh. Dickensa pod tyt, 


„ЇЇ i ШИШИ 


Cena 20 kop. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


Wobec wojny. 


(Relacje bułgarskiego ministra finansów. 
Nadzieje Bułgarji. Adrjanopal=Czataldża— 
Konstantynopol. Drugi okres wojny bał- 
kańskiej. Wspólny cel związkowców. Alarm 
„Now. Wrem*, Widoki przyszłości). 


Bułgarski minister finansów To- 
dorow w rozmowie z współpraco- 
wnikiem „Temps'a* wypowiedział się 
o wznowieniu akcji wojennej w spo- 
sób następujący: 

Zerwanie rokowań 


pokojo- 


wych oraz wszelkie możliwe skutki, 
jakie ono może pociągnąć za sobą 


nia należy ać zacietrze- 
wieniu związkowców. bałkańskich. 
Wznowienie akcji wojennej jest tyl- 
ko konsekwencją spisku na rzecz 


Dziś wielkie gałowe przedstawienie 


w З częściach, z udziałem całej trupy artystów 1 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, 
„Waldschlescheaś, i pilzeńskie. 


Pray lokalu sala ЇЙЇ gabinetów, 


wojny, jakie miał miejsce w Kon- 
stantynopolu. Spisku tego w żadnym 
jednak wypadku nie należy nazywać 
przewrotem państwowym. 

Skierujemy jaknajprędzej ws 
stkie nasze siły militarne na Adrja- 
nopol, który аіакц naszego z pe- 
wnością nie wytrzyma. Co się zaś 
tyczy pozycji czataldżyńskich, to 
poważne kroki wojenne zostaną roz- 
poczęte dopiero wówczas, kiedy 
kwastją adrjanopolska zostanie po- 
myślnie załatwiona, 

Fortyfikacje nasze па wyżej 
wspomnianych pozycjach mocne są 
i turcy nie ośmielą się wyjść po za 
linję swych pozycji obronnych. 

Po zajęciu Adrjanopola wyśle- 
my w calu zdobycia Czataldży 
wszystkie nasze sily zbrojne, nastę- 
pnie pójdziemy bezpośrednio w kie- 
типка Konstantynopc Wylądowa- 
nie turków ma półwysep Gallipoli 
wcale nas nie przestrusza. Flota gro- 
cka wyświadczy nam niewątpliwie 
w danym wypadku przysługi tej wa- 
gi strategicznej, której dowody zło- 
żyła nam podczas wojny. 

Pretensje „dyplomacji 
tyczące Adrjanopola, bawione s 
wszelkich podstaw racjonalnych. Tu 
cy utrzyinnją, że Adrjanopol—mia- 
sto dla nich święte. Niezupełnie to 
sluszne. Jeśli nawet znajdują się w 
Adrjanopolu świątynia tureckie, to 


zgranego 


Dziż walczą 4 pary 


trio aioi. wie. 


PIWO browaru 


W niedzielę I święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


czyż my—bułgarzy robiliśmy kiedy- 
kolwiek turkom wyrzuty z powodu 
niezliczonej ilości ich meczetów, 
znajdujących się u nas w Bułgarji? 
Czyż Jerozolima nie jest w ich po- 
siadaniu? Obawy Turcji co do losu 
adrjanopolskich wyznawców Maho- 
meta są zupełnie niesłuszne, Zapo- 
pominają oni, że w Bułgarji oprócz 
tego mieszka około pół miljona ma- 
hometan; w naszem „zebrania naro- 
dowem* liczba ich dosięga ośmiu, 
jako delegatów. 

Powtarzam jednak, że sprawa 
Adrjanopola wkrótce zostanie rc 
patrywana w formie zgoła odmien- 
nej; zobaczymy wtedy, czy turcy 
zdołają utrzymać w swych rękac 
miasto, położone w odległości 2 
wiorst od krańcowej linji ich korpu- 
sów wojennych. 

Nie bez pewneg 
nia należy przeto 
dnie z oświadcze: 
li władz zw 
okres wojny zapow 
dramatycznie i sen 


zaniepokoje- 


ѕасујпіе, niż pier- 


je wojenna zataczają co- 


koło Zombardowanii 


serbskie s 
{ай wojs 
Na lir 


Wspaniała Halia ślizgawkowa na sztucznym lodzie 
Wieczorem atrakcje éefsrieid na lozie. 


bity ЇЇ wielkiego międzynar. turnieju watki francuskiej 


о nagrody pieniężne: pas honor. m. Kodzi, złote (srebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 


b- Weiler — contra — Strenge 'szamp. świata) 8 14 decydujące walki rewanż: 1 
2oKrawacki — contra — Woto-le Wervet M. Słucki (sz. żyd.) — contra — Sabatie (Francja) 
—(Polska) (Helejn) Sara Japonja) Д Tigane (Dorpat) 


Anons; Jutro w schotę wielkie galowe piyedstawienie ua benafis żydowskiego atlety i walkarza Mojsze Słuckiepo. 
oj 


Z 


ЧИШ 


CODZIENNIE 


toren do 


obu stron przygotowują 
akcji piechoty, Część wojsk bułgar= 


skich operuje wspólnie z wojskiem 
greckiam dla przedarcia się w pół- 
wysep Gallipoli. Coraz  jaśniejszem 
się staje, że państwa bałka > ma- 
ją już tylko- jeden cel na oku: po- 
dyktowanie warunków pokoju w 
Konstantynopolu. 

Jeżeli to przypuszczenie okaże 
się prawdziwe, nastanie chwila gro- 
źnego przesilenia dla całej Europy. 

Niewątpliwie alarm, z 
„Now. Wrem.* zapowiada 
europejską, jako nieuniknioną, nale- 
ży przyjmować bardzo krytycznie; 
о] wolno przypu że wszystko 
skończy się na pokojowych przatar= 
gach, którym jednak z natury rze- 
czy towarzyszyć będzie nastrój sil- 
nych, naturalnych, czy sztucznych 


jakim 
wojnę 


zaniepokojeń, 
Chaos, który opanował 
dyplomatyczną, 


obecną 
niewątpli- 
wie potrr przez czas pa- 
wien. Roz zostać może, w kið- 
runku pomyślnym lub niepomyśłnym, 


sytuację 


za 


z dwóch stron. Uczyni to albo re- 
zultat misji ks. Hohenlohego, jeśli 
p *ny rezultat będzie wogóle 
osiągnięty, albo stano 7 zwrot w 

wojennej zjednoczonych armji 


bałkańskich. Prędzej nastąpi to z tej 
ostatniej strony. 
> 


Szósty list pisarza polskie- 
go do polskiego inieszcza- 
nina. 


Wpierw nim odwiedzimy ową świąty- 
nię Koreańską Puńmio i posłuchamy, со 
się na zgro: zeniu омет gadało i dzia- 
ło, chciałbym, Szanowny Panie, słów jesz- 
cze parę 'bezpcórednia listowi Twojemu 
poświęcić, 

Otóż w tem piśmie Twojem ostatniemi 
zofrapowało muie wielce owo, widocznie 
impulsywne. samorzutue dążenie Twoje do 
sprowadzenia dyskusji na teren stosunków 
polsko- żydowskich, 

A jam tego tak unikał, a jam tego tak 
się Jękał, jak imć pan Nowaczyński powro= 
tu do romantyzmu, do. sentymentalizmu, 
wogóle do tego rzeczy stanu, w którym nie 
rozum, »Je uczneie rej i rządy wiodą. 

O ile bowiem zauważyć i ustalić mo» 
glem nie tyle upadek niepodległości kirem 
czarnym zacmił duszę polską, oraz serce 
pelskie, nie tyle brak pojęcia o państwie, 
jak twierdzą obecnie zwolennicy poli 
niepodległościowej z p. Brzozą w Ga 
na czełe, Пе właśnie zagubił i zagubia 
Polskę, brak rozumów państwowych, brak 
jednostek o układzie umysłów zdolnych do 
calości objęcia i ujęcia, brak jednostek o 

zach mędrca zdolnego wznieść się na 
stanowisko przedmiotowe, po za vczuciem 
ilabrem i złem stojące, na stanowisko po- 
tężne, ale beznamiętne. 

Napróżno religje Wschodu i Zachodu, 
napróżno mędrce i proroki ziemi i czasów 
różnych do tych stanów wyższych uducho- 
wienia nas nawołują, my, jako romantycy 
nieuleczalni, raczej degeneraci romanłyczni, 
uczuciu przedewszystkiem władzę i rządy 
nad sobą powierzamy. 

Boć przecie w interesie narodowym 
nie leży zgoła owo wojowanie połaków z 
polakami, które doprowadzić może i wprost 
wiedzie już najwyraźniej, do niesłychane- 
go w dziejach nuszych skandalu. Oto bo- 
wiem maluczko, а zarnumienią się mury 
Warszawy na widok polaków bijących się 
i skaczących sobie do oczu z powodu ży« 
dów. 

Na szczęście mamy jeszcze ludzi пог» 
malnych. Zajrzyj Panie, do numeru 5 Ty- 
godnika Polskiego, a w artykule wstępnym 
tegoż, odezytasz głowa, które ci moje wy- 
rażenia i poglądy może przypomną i roze 
jaśnią. 

Pisze tam, mianowicie, autor rzecz ta- 
ką: „Nie dokumenty papierowe, 
czające nas życie dowodzi w całej pełni, 
iż koła KERI w społeczeństwie, t. ҘА 
inteligencja wiejska i miejska, ziemiaństwo 
i mieszczaństwo, plutokracja i arystokracja, 
straciły w znacznym stopniu zdołność 
głębszego ujmowania zagadnień polityki 
narodowej, organizowania bytu polityezne- 


lecz ota- 


ODZKA' 


Na АК ш; dla Trozweselenia Cię 
mój Panie drogi bajeczka wielkiego pisa- 
rza, Norwida Cyprjana: „Najlepsza rzecz! 
być w zgodzie, bez twierdzeń, bez sprze. 
ozki. Po cóż bo gwar ustawny dla kropki, 
lub linji? 1 urabianie ciągłe publicznej 0- 
pinji? љіеплік dziurawy mówił tak do Тог- 
by— sieczki. Tymczasem osły najmniej nie 
myśląc о szkodzie, Siano i sieczkę W ci- 
chej pożywały zgodzie, A stąd zdaje віе, 
prawda ta być oczywistą, Że i człowiek 
zyskałby.. będąc legitymis: 
$ Jan Betcikowski. 


=— 


Z pism rosyjskich. 


Alarmy „low. Wremieni'! z powodu 
wznowienia wojny. 


Organ p. BSuworina zaznacza, że obecny 
trzeci akt wielkiego dramatu bałkańskiego 
zaczyna się w warunkach bardzo niebez« 
piecznych i skomplikowanych. Gdy wojna 
bałkańska rozpoczynała sie, dyplomacja euro- 
pejska poprzestała jedynie na potworzeniu 
komunałów о status quo. Obecnie zaś 
istnieje już cały szereg kwestji: albańska, 
salonicka, egejska, sili jska, skutaryjska 
itd. А prócz nich, istnieje jeszcze bodaj 
że najważniejsza kwestja małoazjatycka. 
Ta właśnie kwestja, zdaniem organu p. Su- 
worina, jest najgrożniejsza, bowiem wokół 
niej skomplikowały się interesy wielkich 
mocarstw: Francja poczyniła zastrzeżenia, 
со do Syrji, zaś Niemcy wyraźnie oświad- 
czyły, że w Anatolji tylko oni mają swe 
duterspy. Po tych uwagach wstępnych, 
„Мокоје Wremia* pisze: 

„Gdzie się kończy Anatolja, a 
zaczyna Armenia — tego nikt dokład- 
nie nie міг, A tymczasem Rosja nie- 
wątpliwie ma istotne interesy właśnie 
w miejscowościach, zamieszkałych 
przez ormjon. Interesy te nie mają 
charakteru terytorjalnego, locz mo- 
earstwo chrześcjańskie, posiadające 
wśród poddannych swych znaczną 
liczbę osób wyznania ormiano-grego- 
rjańskiego — ma się rozumieć — nie 
może pozwolić, aby Turcy względem 
ormian nadal stosowali tę politykę, 
jaką dotychczas popierai*. 
Przytoczywszy uastępnie cały szereg 

przykładów, świadczących ө nadużyciach, 
popełnionych przez łurków w stosunku do 
ormian, „Now, Wremia* mówi wreszcie: 

„Problemat ormiański » zawiera 
w sobie olbrzymie trudności. W każ- 
dej chwili bezeceństwa kurdów mogą 
dojść do takich rozmiarów, że Rosja, 
nolens rolens, będzie musiała in- 
terwenjować. A tymczasem w dzien- 
nikach ukazała się pogłoska, że Niemcy 
taką interwencję będą uważały nawet 
za casus belli. 

„Wojna bałkańska została więc 


7 Intego 1913 roku. 


należy, spodziewać się, że rosyjskie 
ministerjum spraw zagranicznych przed- 
Bięweźmie wszelkie środki, aby wo- 
bee nowych wydarzeń być w pełnem 
uzbrojeniu”. 


=0—= 


Zgierz dla robotników 
pozbawionych pracy. 


(с) Jak we wszystkich ogniskach prze- 
mysłowych, tak i w Zgierzu, z powoda z4- 
stoju w przemyśle, który zmusza fabrykantów 
do ograniezenia produkcji, setki robotników 
pozostało śród zimy bez pracy, a tem samem 
i bez chleba. 

Aby podać dłoń pomocną tym nieszczę- 
śliwym, grono osób z ks, Btefańskim, probo- 
szczem miejscowym i pastorem р. Berini na 
czele, zainicjowało akcję ratunkową, 

Zakres tej akcji był przedmiotem obrad 
na zebraniu osób zaproszonych, bez różnicy 
wyznania, które odbyło віє wozoraj wieczorem 
w gmachu zgierskiej szkoły handlowej pod 
przewodnictwem d-ra Неквпега, Na zebraniu 
tem pastor Serini wykazał na postawie ze- 
branych przez się danych, iż obetnie w Zgie- 
rsu znajduje się bea pracy 400 robotników, 
Aby tę rzeszę uchronić od Śmierci głodowej, 
potrzeba па to około 750 rb. tygodniowo. 
Skąd wziąć tak znacrnych fundaszów w nie» 
wielkim i w niezbyt bogatym mieście — nad 
tą kwestją głównie debatowano, 

Po kilkakrotnych przemówieniach ka, 
Stefańskiego 1 pastora Seriniego, którzy, okre» 
ślając położenie biednych robetników pozha- 
wionych chleba, zachęcali gorąco obecnych do 
ofiarności па rzecz tych nieszczęśliwych, ен 
padła uchwała, w myśl której fabrykanci zo. 
bowiązali się płacić na cel powyższy 2 proa, 
od sum wypłacanych robotnikom i wszyst» 
kim pracownikom fabrycznym. 'Takiż pro- 
cent zadeklarowali się płacić od pobieranych 
pensji oficjsliści i urzędnicy fabryczki oras 
właściciele domów (ed dochodu brutto), Rubo- 
tnicy przyrzekli płacić składkę w stosunku 1 
proc. od zarobku, 

Wyrażono też nadzieję, że i sgromadze- 
nia cechowe, reprezentowane ua zebraniu 
przez kilku człouków, również nie omieszka- 
ją złożyć na cel powyższy pewne kwoty. 

Nadto pastor Serini zwrócił się do obe- 
cuego na zebraniu prezydenta miasta, pana 
Bortnowskiego, z prośbą о wyznaczeuie za- 
pomogi dla robotników pozbawionych pracy 
z kasy miejskiej, па co p. prezydent odpo- 
wiedział, iż uczyni wszystko, со będzie w jee 
go mocy, aby prośbie tej uczynić zadość, 
Kwestja w jaki sposób inkasować zadeklaro- 
wane składki, pozostawiono do rozstrzygnię- 
cia komitetowi wykonawczemu, 

Dla ułatwienin działałneści komitetu, 
miasto będzie podzielone na 12 dzielnie, Na 
czele każdej dzielnicy stanie jeden podkomi- 


Nr. 31. 
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łożenie towarzyszów, najłatwiej będg mogli 
wskrzywnó potrzebujących pomocy. Ogółem 
omynnych będzie w komitecie i w dzięłsicach 
folo 150 osób. 

Zapomogi będą wypłacane wszystkim ro- 
botnikom pozbawionym pracy bez względu na 
narodowość i wyzusnie, w aptekach i skła- 
duch aptecznych za okazaniem świadectwa 
kwalifikneyjnego, wydawanego przez komitet. 

Tak się przedstawia w ogólnych zary- 
rach plan działalności zawiązanego komiteta 
niesienia pomocy pozbawionym pracy robotui< 
kom zgierskim. 

W skład tego komitetu weszli pp: 9. 
Borst, ks. Stetański, pastor Serini, б. Hor- 
dliczka, dr. F. Hessner, Б. Dłagoszewski, б, 
Pogorzelski, J, Hofmau, J. Krusche, B. Ryvg, 
M. Ejgier, A, Erust і Е, Swatek. 

W celu szybszego uzyskania zatwierdze- 
nia tego komitetu, dziś wyjechał do Piotrko- 
wa do gubernatora, pastor Вегіші, Ро uzy- 
Bkania aprabaty władz, komitet rozpocznie 
swoją działalność niezwłocznie, 

Czas istnienia komitetu określono па 10 
tygodni, gdyż pe upływie tego czasu otworzń 
się roboty w polu, n więc bezrobotni robo- 
Алісу będą już mogli zdobywać sobie Środki 
egzystencji sami i walczyć о byt bez po- 
mocy, 

Tak organizatorowie wczorajszego zebra- 
nia, јак i uowoobrauy komitet, wyrażają us- 
dzieję, ża wszyscy mieszkańcy Zgierza, bez 
różniey wyznania i narodowości pospieszą 
ohętnie z ofiarami na rzecz tych, którzy prze- 
cież poświęcali swoje siły dla rozwoju i prze- 
mysłu krajowego, przyczyniali się tem samem 
dla dobra miasta, a dziś wraz z dziećmi po- 
zbawieni są chleba, 


Z za kordonu. 


Sprawa uniwersytetu iwowskiego, 

Walne zgromadzenie członków polskiego 
Towarzystwa narodowego w Husiątynie, odby- 
te dnia 28 z, m, w sali „Sokoła* pod prae- 
woduictwsm posia sejmowego Kazimiera Ho- 
rodyskiego, prezesa Towarzystwa, uebwaliło 
jednomyślnie w sprawie uniwersytetu lwow 
skiego następujące rezolucje: 

„l. Walne zgromadzenie polekie- 
go Towarzystwa narodowego w Husia- 
tynie pretestuje jakusjenergiczniej prze< 
siw utworzenia uniwersytetu ruakiege 
drogą administracyjną i uznaje za nis- 
dopuszczalna z puuktu widzenia podsta: 
wowych iuteresów polskich, aby mui. 
wersyiet ruski mógł stanąć we Lwowie; 
stwierdza, że w pozeświadczeniu eałego 
polskiego społeczeństwa niepowetowaną 
byłoby dia naszego narodu krzywdą orę< 
dzie cesarskie bez jasnego i wyraźnego 
stwierdzenia, że uniwersytet lwowski jest 
dziś stanowczo polski i bez rtasowczych 
gwarancji, ża przyszły uniwersytet ruski 
nie жіапіе we Lwowie, 


go na metę dalszą,'wymagającą i większych wanowióna w warunkach dalexo groż. tetowy, każdy маё taki naczelnik dzielnicy „IL. Wsywa prózydjum Keła pol- 
wysiłków, i większej ofiarności, i większej e istwiały przed będzie miał do pomocy 10 rebotników, ktd- skiego, aby w sprawie uniwersytetu 
mocy”, _ Dlatego też rzy, jako najdokładniej wiajeminiezeni w po- lwowskiego zustosowało się ścitie do 


Z polskiego 
ruchu robotniczego 


Drugi okres rozwoju polskiego ruchu robot- 
niczego, Ekouomiczne podłoże ruchu, 


Wspominaliśmy już w poprzednich  felje- 
tonach, žo ‘ruch robotniczy jest wytworem 
współczesnego ustroju społecznego i, że jego 
rozwój jest ćciśle związany i uzależniony od 
ekonomicznego rozwoju tegoż ustroju społecz. 
nego. 

Mając to na uwadze, kierownicy ruchu 
robotniczego powinni dokładać wszelkich sta- 
rań, by ujmować tem ruch w takie formy 
i skierowywać go na takie drogi, które by 
nie przeciwdziałały temu rozwojowi ekono- 
mieznemu, lecz potęgowały jego rozwój. 

Ruch robotniczy, wychodząc z założenia 
materjalistycznego pojmowania dziejów, powi- 
nien swoje minimalne cele i dążenia ujmować 
w formę związłą, treściwą i naukową, — a 
nie bawić sią w abstrakcje metafizycznych 
przesłanek: bo Określanie tych celów 1 dróg 
nie jest dowolne — od naszego widzimisię, — 
lecz uzależnione od rzeczywistości realnych 
naszych stosunków społecznych, 

Tendencje hlstoryczne rozwoju społecz- 
nego powinny być zawsze punktem wyjścia 
masowej akcji ruchu robotniczego. Przyczem 
jednak zazna trzeba, że jeżeli ta akcja 
ug i wszechstronną, to nie 
może poprzestać na uświadomieniu sobie kie- 
runku ewolucji społęcznej, który ty! 
gólnych zarysach bywa usukow 
i uzasadnio 

Metodą naukowego 


ruchu 


pojmowania 


zobotniczego, opar! 
wych ma to do siebie, źe nie określa szeze- 
gółowo, jaką drogą to lub owo dążenie ma 


na tendenejach reawojo- 


być urzeczywiatnione, Ponieważ już z góry 
punktem wyjścia przy stawiania zadań klaso- 
wych dla proletarjatu jest tu uświadomienie 
sobie tych istniejących tendencji rozwoju hi- 
storycznego. W nujogólniejszej formie jest 
to zuwsze walka klas. która w tej lub owej 
postaci posługuje się rozwojem społecznym, 
aby na jego prawdzie dotrzeć do celu... 

Tak rozumuje ortodoksyjny marksism i 
па podstawie tych rozumowań wysnuwa o. 
gólną teorję rozwojową tendencji społecznych, 
lecz bynajmniej nie twierdzi jeszese, że między 
dążeniem, а akcją prowadzącą do celu — 
istnieja najzupełniejsza jednolitość, — ponie- 
waż takie twierdzonie, byłoby negowaniem 
Bamej istoty rzeczy, którą można określić tyl- 
ko przez pojęcie działalności ludzkiej w pe- 
wnych formach i w pewnych granicach, Во 


gdyby treść samej istoty rzeczy dała się 
zamknąć w jakiemś pojęciu, to nie byłoby 
wówozus twórczości, lecz tylko wykony« 


ҮЙ wzoru, lub odbiciem jakiejś platońskiej 
dei, 

Powiedzieć, że rozwój lmdzkości i fatalis 
styczna konieczność tego rozwoju ва jedyną 
miarą wartości, albowiem pehają опе ladze 
kość, z całą fatałistyczną siłą do celu, nie 
wystarcza, bo takie materjalistyczne pojmo- 
wanie dziejów byłoby alchemią, kamieniem 
filozoficznym, rwalniającym ludzkość od pra- 
су! Przeciwnie materjalizm ekonomiczny nie 
uwalnia od pracy, nie odgranicza się od in- 
nych zjawisk społeczno-politycznych, lecz jak 
najściślej wiąże się z niemi i potęguje tę 
pracę. 

Powtarzam, nie dość jest wiedzieć, ża 
tendencje wojn historycznego pchają nas w 
pewnym kierunku, ale trzeba sobie uświado* 
mió, że akcja politycznego życia, będąg wy- 


nikiem objektywnego procesu rozwojowego, 
jest jednak miezbędną w przyczynowym  łań- 
cuchu zjawisk, ponieważ daje nam możność: 
zorjentewania się w zawiłych sytuacjach, wy- 
korzystania wszystkich możliwych Środków 
i wreszcie skrócenia dzielącej przestrzeni cza= 
su od tego celu, do którego wus pcha Ко. 
nieezność historyczna, 

Marks postawił dążenie, oparte na objek- 
tywnym rozwoju społeczeństwa burżuazyjnego 
na konieczności historycznej, mającej swe 
źródła w rozwoju gospodarczym i, od tej to 
chwili ruch robotniczy stał się tożsamością 
i zarazem siłą historyczną, świadomą swych 
celów i postępującą naprzód z fatalizmem praw 
przyrody, A przykładem powyższego jest 
stały wzrost ruchu robotniczego. 

Marks przedstawiając tę teorję, przeciw 
starym, utopijnym teorjom, — bynajmniej nie 
myślał ukuwać z niej jakiegoś szematyczuego 
prawowzoru i, ażeby rozwiać to złudzenie pod» 
kreślił z całym naciskiem, że ludzie są jedno- 
cześnie autorami i aktorami swojego dra- 
matu, 


Jest to najgłębsza myśl filozofji historji 


„Marksa i w niej jest kwitesenoja jego histo- 


rycziego światopoglądu, 

A geujalny teolog — Jan Baptysta Vieo, 
powiedzial: „Opatrzność rządzi ludzkością nie 
poprzez myśl jej, leez poprzez potrzeby, 
Życie ludzkości, a nie myśl jej jest odbiciem 
myśli świata*. Tntemi słowy: nie myśl nas 
sza, choóby najszczytniejsza — jest spraw- 
dsianem, lecz wynikająca ж potrzeb treść ży- 
cia związana w łańcuch zjawisk konieczności 
bistorycznej, 

Jeżeli teraz, x jednej strony weźmiemy 
pod uwagę wazystko wyżej przytoczone, в 
z drugiej pierwszy okres naszego ruchu го- 
botniczego, to zobaczymy, że olbrzymia więk= 
szość kierowników ruchu, nie starała się 
wniknąć w te kardynalne prawdy, lecz opie- 


rała go, meraz ша fanastyęzuych uesaciach 
mysli, 

Dlatego to—ruch robotniczy” masiat się 
wylewać poza nawiasem tego myślońią, roz- 
pryskać sią w różnorodnych kieruukae, błą- 
dząc po manowcach — tracić dużo energji i 
sił i szukać sobie, wyznaczonego przez histo- 
zję—łożyska, 

Mówiliśmy, w poprzednim  feljętonie, © 
legalnym marksizwie, a ponieważ on bił bar- 
dzo korzystnym, przy wyszukiwaniu nowych 
dróg di» ruchu robotniczego i pobuął go na 
naukowo-racjonalue tory, więc zatrzymany się 
na nim nieco dłużej, 

Rozwój przemysłu jest śolśle .zwiągany z 
warunkami prawno-politycznemi, ze stanem 
miast, stosunkiem mieszkańców 1 ivaemi 
kwestjami społecznemi, które dodauio lub 
ujemnie, wpływają па dalszy jego rozwój 
i na nowe kształtowanie się Stosunków spo- 
łecznych. 

W Polsce, kiedy po roku 1868 nastąpił 
ogólny kryzys polskiej myśli politycenej, вро- 
łeczeństwo polskie zerwało ze staremi trady- 
cjami i zabrało się do budowania społeczeń- 
stwa „od podstaw”, opartego nn programie 
„pracy organicznej", 

Кз czem poległa „praca organiczna” wie- 
my dobrze, więc mówić o niej nie będziemy, 
natomiast zazuaczymy, ża w tym Usasię roz- 
wija się w Polsce przemyał, wysuwa un ро. 
rządek dzienny różne kwertje społeczne, a 
między innemi i kwestję robotniczą, która 
musiały być omawiane un łamach polskiej 

ву, 

„Otos“, który ukazał się w Wbvrsza 
1 października 1586 roku rozpoczął energiez- 
mą kampanje przeciwko programowi „pracy 
Organicznej“ wykazywał istnienie nntagoniz- 
mów klasowych i niemożłiwość jednakowego 
popierania interesów wszystkich warstw spo- 
tocznych, 


Nr. 31. 


uchwały Koła sejmowego в dnia 22-go 
maja 1912 roku i użyło wazełkich spo- 
sobów, aby polskość uniwersytetu lwo- 
wskiegó i nietykalność jego zbiorów 
bezwarunkowo i niedwuznacenie sabez- 
ріес2опо“, 

Rezolueja {е przesłano członkom Koła 
polskiego, posłowi ziemi husiatyńskiej Janowi 
Godekowi, tudzież posłom dr, Kozłowskiemu 
i Zamorskiemu. Ponadto hr. Skarbkowi i dr. 
Kozłowskiemu wyrażono podziękowanie za 
mężną obronę polskiego charakteru Iwowskie- 
go uniwersytetu. 

Konkurs naukowy. 

Towarzystwo popierania nauki polskiej 
we Lwowie z okazji dziesiątej rocznicy 
swego założenia, a ku uczczeniu jubilenszu 
fundacji nniwersytetu lwowskiego przes 
króla Jana Kazimierza, rozpisuje następu- 
jący konkurs naukowy: „Zbadaći rozważyć 
w dowolnie органел teroterjum i okresie 
czasu, z doby jiatnienia Rzeczypospolitej 
polskiej, AE problemat stosunków 
połsko-ruskich*. 

О nagródę ubiegać віз mogą prace 
źródłowe, ściśle naukowe, pisane w języ” 
ku polskim, objęteści 15—25 arkuszy dru- 
ku, przedtem ani w całości, sni w wycin- 
kach drukiem nieogłoszone, 

Nagroda wynosi 1000 koron, po której 
wypłaceniu prawo własności nagrodzonej 
pracy przechodzi na towurzystwó; praca ta 
ogłoszona będzie w jego publikacjach bea 
delszogo honorowania autora. Rękopisy z 
dołączeniem zamkniętej koperty, zawiera- 
jącej nazwisko i adres autorn, nadsyłać 
należy do 1 lipca 1945 т. do sekretarjatu 
Towarzystwa (Lwów, archiwum Bernar- 
dyńskie), 

Осепа nadesłanych prae zajmie się sąd 
konkursowy, złożomy x członków wydziału, 
profesorów Wł. Abrahama, O. Balzera, 
Prz Dąbkowskiego, L. Finkła, W. Нарва i 
А. Małeckiego; aądówi służy w razie po 
trzeby prawo kooptewania insych członków 
z poza grona wydziału. 

Katastreła kudewiana. 

We Lwowie zdarzyła się katastrofa bu- 
dowlana w takich samych niemal okolicznoś: 
ciach jak ostatnia katastrofa w Warszawie, 
przy ul. Koszykowej, 

Około godz. 2-ej w nocy, z wtorku na 
środę, rozległ się straszliwy łoskot w ulicy 
Żółkiewskiej, Zbudzeni ze sna mieszkańcy 
poŚpieszyli na  miejace, skąd  wydoby- 
wały się kłęby pyłu i słychać hyło jęki 
ludzkie. 

Koło olbrzymiej, nawo budowanej kamie- 
nicy trzypiętrewej, stał mały domek, wła- 
sność niejakiego Wojtałewicza. Z powodu od- 
wilży i ciągłych zmian atmosferycznych roz- 
lużniła się przylegająca ło domu Wojtalowi- 
еза ściana nowej kamienicy aż pod sam szczyt 
dachu i runęła, spadając z wysokości trzecie« 
go piętra, zawaliła dach oraa sufit sąsiednie- 
go domu i zasypała gruzami izbę, w której 
cała rodzina nędsarzy Bodaków, złożona z вів» 
dmiu osób, spała pokotem na ziemi, 


Słowem, był pierwszem pismem, któ- 
re otwarcie i śmiało broniło robotników i 
skupiało około siebie najruchliwsze żywioły 
literackie—ma między któremi był i І, Krzy- 
wieki, 

W roku 1889 ukazuje 
staja na gruncie marksizmu. Rozpoczyna się 
między nią, a „Głosem* zacięta polemika, 
która pobudza robotnicze mózgi, daja im mo- 
żność wyrobiewia pewnego światopoglądu i 
wreszcie popularyzuje ruch robotniczy. 

„Glos“, pożegnawszy się z marksizmem, 
stanął ua gruncie drobnomieszczańsko-chło= 
pomańskim i bronił poglądu rosyjskich „па» 
rodników*, którzy utożsamiali  proletarjusza 
fabrycznego z małorolnym posiadaczem i opie» 
rali swoją teorję na „obazczyźnie”, ` 

Zalecał parcelację i widział w niej май- 
ny czynnik demokratyzacji społecznej, Starał 
się dowieść, że włościanie— posiadacze nie są 
żywicłem reakcyjnym w porównaniu g prole- 
tarjatem i identyfikował) ich interesy, 

Bardziej jeszcze charakterystyczną jet 
ta okoliczność, że bronił on naówczas tych 
mniej więcej zasad, co obecnie Borns 
wodząc, że koncentracja kapitałów i 
w takiem tempie, jak dowodzą marksiści, leca 
skupia się w małych kapitalikach w towa- 
rzystwach akcyjnych; przyczem zwalczał ma- 
terjalistyczne pojmowanie dziejów, m na- 
tomiast stawiał jakiś czynnik рвуспо1орі- 
omy. 

„Prawda“ natomiast uwalczała powyższe 
pogłądy i dowodziła, że drobna własność 
ziemska jest podstawą żywiołów reakcyjnych 
i dąży do upadku, 

Widzimy więc, ża w każdym bądź razie, 
polemiki z powodu powyższych kwestji, 
trwające lat) kilka — zdziałały dla ruchu 
robotniczego bardzo dużo, pońieważ dały mo- 
02026 robotnikom zorjentowania się w ву{шз- 
cji i pchnięcia go na nowe, czysto robotni- 
охе tory, (d, с. п.) Je San Kulaw-shi. 


się „Prawda“ i 


żołnierzy i 
straży pożarnej wydobyto najpierw з pod gru- 
sów sparaliżowanego ојов Jana Bodaka, tak 
ciężko pokaleczonego, że stan jego jest bez- 


Przy pomocy. wezwanych 


nadziejn 
Następnie wyratowano żonę jego, Ma: 
rję, oraz dwie córki, dwóch synów i wycho- 
wanicę. 
Wrzyscy są ranni ciężko, 
śmiertelnie. 


wszelako шө 


—0— 


Z Litwy i Rusi. 
© uniwersytet wileński. 

Na skutek uchwały Rady miejskiej s dn. 
5 (18) grudnia roka ubiegłego zarząd miejski 
sa pofrednictwem gubernatora wszczął przed 
ministrem spraw wewnętrznych starania o 
zezwolenie na wysłanie do  Najjaśniejszego 
Pana delegacji, która ma prosić 0 pozwolenia 
na otwarcie w Wilnie uniwersytetu dla us 
wiecznienia jubileuszu Domu Romanowów. 

Zatarg adwokatury z sądem 
okręgowym. 

Jak już donosiliśmy, na sobotniem ogól- 
nem zebraniu członków kijowskiego sądu о» 
kręgowego, rozpatrywane sprawy dyscyplinar- 
ne adw, przys. Qrygorowicza-Barskiego i Bo- 
chana, przyczem postanowiono udzielić im 
nagany. 

W obu pomienionych sprawach sąd okrę* 
gowy nie zasięgnął uprzednio upinji komitetu 
konsultacji adwokatów przysięgłych, 

Wobee tego, iż na mocy specjalnego re- 
gulaminu kijowskiego sądu okręgowego i zg0- 
dnie z 10-letnią praktyką tegoż sądu, kadna 
в spraw dyscyplinarnych nie była dotychczas 
rozpoznawana bez zasięgnięcia uprzednio opinii 
komiteta konsultacji adwokatów przysięgłych 
ten ostątui na odbytem wezoraj posiedzeniu 
nadzwyczajnem postanowił podać się gremjal- 
nie do dymisji, zawiadomić ө tem sąd okrę- 
gowy i zwołać dn. 2 lutego walne zebranie 
członków konsultacji w celu dokonania wybo= 
rów nowego komitetu, do tego zaś czasu 
w dalszym ciągu pełnió powierzone mu o- 
bowiązki. 

Za wielo piwiarni, 

Gubernator kijowski przesłał prezyden- 
towi miasta podanie mieszkańców ulicy Woz- 
dwiżeńskiej e zamknięciu ietuiejących przy 
tej nlicy piwiarni, pónieważ z pewodu nad- 
zwyczajnego ich rózmnożenia się spokój 
tej dzielnicy jest ustawicznie zakłócany. 

Jednocześnie gubernator zawiadamia pre- 
zydenta miasta, iż niema możności zadośću- 
czynienia prośbie mieszkańców wymienionej 
ulicy, ponieważ według prawa piwiarnie o- 
twierane są w drodze zgłoszeń, lecz propo- 
nuje ze swej strony wystąpić w radzie miej- 
skiej z wnioskiem ө ułożeniu spisu ulic, 
przy których otwieranie piwiarni na przy 
821080 będzie zakazane. 


Z Królestwa. 


Wł. St Reymont—prezesem Kota ogrod= 
niczego. 


W Sieradzu odhyło się walne zebranie 
Koła ogrodniczego ziemi Sieradzkiej przy 
udziale віц kilkudziesięciu członków. Na 
częle nowej organizacji stanął Wł. St. Rey- 
mont, który posiada Charłupię Wielką pod 
Bieradzem i zajmuje się z zamiłowaniem 
sprawami gospodarskiemi. 


WER 


Z Warszawy. 


Także bezrobodie. 


Jak donosi „Nowa Оазе“ właściciele 
tajnych domów achadzek, lupanarów i niektó» 
rych „pokojów umeblowanych* w Warszawie 
g powodu wzmocnionego nad tymi lokalami 
nadzoru policyjnego, czasowo „sastrajkowali* 
1 nie przyjmują nawet stałych gości, 


Szopka warszawska, 


Wozorsj otwarto w Warszawie w sali 
balowej Techników szopkę warszawską, któ- 
rej personel artystyczny i literacki składa się 
m wybitnych Mteratów i malaray jak: Al. 
Bwidwa-Swidwińskiego, W, - Radwana, Е, 
Bartłomiejczyka i Romualda K. Witków- 
skiego. 

Trzyaktowa satyra społeczoa, rodzaj 
„ravue” aktualuego, piór рр,: Avanti'ego, Leo- 
na Choromaúskiego, Cowboy’a, W, Raymow- 
skiego, T. Modrsejewskiego i Kar, Wroczyń- 
skiego podobała się uie mniej jak bardzo ła- 
dnie zbudowany teatrzyk w stylu renesansu 
polskiego, 


Wystawa „Niezależnych. 
Pierwsza w Warszawie wystawa  „Nie- 
zależnych* w połączeniu а celem dobroczyn-= 
nym na achroniekv dla artystów plastyków, 


urządza przez zarząd salonu artystycznego 
„Sztuka“, otwarta zostanie 15 lutego w pała- 
си Kossakowskich, 

Wystaweów zgłosiło się 130, prsyczem 
zadeklarowano wiele ofiar, 

Wystawcy proszeni są о najszybsze po- 
danie tytułów dzieł celem , pomieszczenia w 
katalogu. 


Konfiskata książki, 


Onegdaj policja skonfiskowała wydawnie* 
two książkowe pod nazwą „Złote myśli Zy- 
gmunta Krasińskiego" w opracowaniu Bzczę- 
anej. 


Z sąsiedztwa. 
Dramat w nurtach brodu. 


(c) Pod Katowicami, w okolicy Stry- 
kowa, wzdłuż bieżącego tam strumyka, 
rozciągają się na znacznej przestrzeni ba- 
gniska zwane „Moczydłami*. 

Mieiscowość tę przerzyna trakt, łączą- 
су Stryków z Ozorkowem. W ostatnich 
dniach z powodu паріедо tajania śniegu, 
па rzeczonych bagniskach powstało wiel- 
kie jezioro i woda nie mogąc pomieścić 
się pod niewielkim mostem, przepływała 
bystremi falami w poprzek traktu. 

To właśnie miejsce było onegdaj wi- 
downią strasznego wypadku, którego ofia- 
rą padł włościanin ze wsi Wola. Rogoziń- 
aka, 45 letni Avtoni Przybysz 

Włościanin ów jechał z żoną i sąsiad- 
ką wozem zaprzężonym w parę Корі, na 
jarmark do Ozorkowa, Gdy wóz znalazł 
się na moście, którego nie było widać z 
pod wody, konie zostały uderzone w no- 
gi przez przepływającą kre, wskutek czo- 
go skręciły w bok i momentalnie zaczęły 
zapadać w wodę i szarpać się tak, iż po- 
ciągnęły za sobą i wóz. 

Kobiety, przerażone, zeskoczyły z wo- 
zu i brnąc po pachy w wodzie wydostały 
się szczęśliwie na ląd, Przybysz zaś pozo- 
stał na wozie usiłując skręcić z końmi na 
brzeg brodu. Tymczasem konie zapadły 
Bię jeszoza glębiej, a w moment [póżniej 
wraz z wozemi niefortunnym wożnicą 
zniknęły pod wedą. Zanim nadbiegła po- 
moc—już było zapóźno. 

Po długich wysiłkach wydobytoz wo- 
dy zwłoki Przybysza, a wkrótce potem tru- 
py końskiei wóz. 

Charakterystyczne jest to, iż pierwszy 
mąż Przybyszowej został przed kilku laty 
zabity podczas bójki jarmarkowiezów, któe 
rej był tylko biernym świadkiem. 


Jarmark. 

(e) Wezoraj w Strykowia odbył się 
walny jarmark na inwentarz, narzędzia go- 
spodarcze i różne towary,Ruch na jarmarku 
panował wielki, 

Pożar w okolicy. 

(c) Onegdaj we wsi Rydzymin, gminy 
Gospodarz, w zagrodzie Stanisława Бари: 
ka, z niewyjaśnionej detąd przyczyny, 
wynikł pożar, który strawił stodołę, napel- 
nioną zbożem i paszą, a ubezpieczoną we 
wzajemnem Tow, nbezpieczeńń Królestwa 
Polskiego na sumę 430 rb. 

W ubezpieczonem mieniu $. 
strat na 260 rb. 


poniósł 


Wieczory teatralne. 


„Poeci się ғеша“ p. Bo- 
lesława Gorczyńskiego. 


Teatr Polski. 


Znany polski pisarz dramatyczny, p. 
Bolesław Gorczyński, ciągle jeszcze jest 
opieszałym studentem. Cóż więc dziwnego, 
że ostatni jego utwór sceniczny, wystawio- 
пу wczoraj w Łodzi w „Teatrze Polskim“ 
realistycznie jest chybionym w rysunku. 

Gdy się bowiem ktoś od początku swej 
karjery literackiej zaciągnął pod sztandar 


mistrzów nati mu i nie myśli dezerte- 
rować, ten powinien dawać prawdę. 
Autor prawdy tej wczoraj właśnie 


nam nie dał, Utwór swój nazwał komedj: 
jowialną, tymczasem była to tylko—farsa. 

Dodajmy— dziecięca, 

Na ustrój psychiczny wszelkiego ro- 
dzaju twórców wpływa to dobrze, gdy się 
ma duszę dziecięcą, FExemplo-poeta frau- 
cuski Paweł Verlaine, Verlaine jednak po- 
siadał w swym charakterze i twórczości 
ową wielką i cenną zaletę każdego genju- 
Bza— prostotę. Przeczytajcie jego utwory, 

Spiewak udręczeń miłosnych, (Sagesse 
La bonne chanson) stylowa inkarnacja cy- 
gana literackiego, który potrafił jedną po- 
łowę swego życia przeleżeć w szpitalach 
(patrz: „Hopilaux*)—druga przesiedzieć w 
kawiarni, pisywał zawsze— dobre wiersze— 
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wspaniałe prymitywy stylu i niezależnej 
fantazji b ohóme'owskiej. 

Gorczyński oczywiście nie jest poetą 
i nie jest genjuszem, 

Natomiast jest pisarzem dramatycznym 
—hołduje, jako i inni współcześni mu w 
miejscu, czasie i przestrzeni—tej teorji w 
sztuce, którą Remy de Gourmont nazwał— 
kulinarną, no i od czasu do czasu pisuje 
sztuki, W ostatnich czasach niedbałe, — 
Dlaczego? Bo jest wałkoń. 

Aczkolwiek każdy mądry rzymianiu, 
który miał nieszczęście urodzić się w tym 
podłym wieku kaloszy, automobilów і tyfu- 
su głodowego, z zasady niby nie robić nie 
powinien, to jednak zmuszają go do tego 
warunki. 

Gorczyńskiego w ostatnich czasach 
zmuszają do pracy dyrektorzy teatrów. 
Теп sam los podziela z nim Stefan Krzy- 
woszewski. Różnica jednakże jest, Krzy- 
woszewski to rzemieślnik dobry; Gorczyń- 
ski — niesumienn, 

Stąd właśnie ostatnie jego ргазе („Ka- 
ruzel*— „Poeci się żenią*) posiadają wszyst» 
kie wady niedbałstwa pisarskiego. 

Przebija w nich tylko jedno — pisuł 
je człowiek, który zna scenę, umie opero- 
wać sytuacjami, żonglować dwuznacznym 
dowcipem. Środowisko — odtworzone na- 
iwnie, karykaturalnie, przesadnie, Powie- 
dzą; Gorczyński chciał napisać salyrę. Ba- 
tyry nie widziałem, spostrzegłem natomiast 
w sztuce wszystkie wady i zalety pisarza 
małomieszczańskiego, studenta z drugiego 
kursu filologji, prawa lub medycyny. 

Так, јак sobie Gorczyński pokpiwa ze 
słabostek sfer umysłowo uprzywilejowanych 
—ройорціе każdy przeciętny, normalny fi- 
lister łódzki czy warszawski wyobraża 80- 
bie dowcip i satyrę na wyżej wspomniane 
sfery, 

Dlatego też „Poeci się żenią* należą 
do literackich utworów-=poronionych, chy- 
bionych w czasie, nieprawdziwych w miej- 
вец i przestrzeni, 

Sztuka, reżyserowana przez р. Bəd- 
narczyka toczyła się gładko, szawdzięczając 
znakomitej grze wykonawców, wśród któ* 
rych wymienić należy panie: Maliszewską, 
Sokoliczową, Czechowaką, Leszkównę i pa- 
nów: -Rydzewskiego, Rodmanda, Bednurczy- 
ka. Słucha się z prawdziwem zaintereso- 
waniem tej komedjofarzy, 

Wystawa, jak zawsze w Teatrze Pole 
skim, mało z 
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Kalendarzyk. 


Dziś Romualda. 

Jutro Jana z Matty, 

Imiona słowiańskier dziś Sulisława 
jutro Gniewomira, 

Wschód słońca o g. 7 ш, 86, 

Zachód  „ „ 4 „ BB 

Długość dnia RYTY 
Teatr Polski. Dziś wiecz, „Wiek miło- 
Jutro wiecz. „Poeci się żeni 
Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Koleja- 
rze*, Jutro: po poł. „Pani Walewska“, wiecz. 
„Торіе]“, 

Stołeczny cyrk L. Р. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej. 

Kinematografy, Odson, Casino, Moder- 
пе, Lana, Oaza, The Bio Express, Qptiqno Pa- 
тівіеппе. Nowe interesujące programy. 

Bibljoteka Steholskich. (Mikołajew- 
mka 59) otwarta codziennie ой д. O-ej do B-ej 
wieczorem, w niedzielę і swiata: od Loj do 
3-ej рр. 
Czyłólnia pism Tow. nWiadzać, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-oj 
гапо do godz, 10-oj_wiecz, 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedrie po 
godzinie 6-ej do 9-е] wieczorem, a w niedziele i 
święta od godziny 8-еј do 6-6) wieczorem, 

Muzeum nauki i sztuki,  (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarto codziennie od godziny 4-ej 
ро południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
więta od godziny l2-ej w poładnie do 10-ej 
wieczorem. 


doi“. 
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KRONIKA. 


Brak węgla. 
Ministerjum komunikacji zwróciło się 
do właścicieli kopalni wegla w Dąbrowie 
Górniczej z propozycją dostawy węgla dla 
dróg Południowo-zackodniej i Rygako-orław- 
skiej. Może to wpłynąć na podwyżkę cen 
węgla, . 


Posiedzenie komiaji szkolnej. 
(yi) Qnegdaj w magistracie łódzkim 
odbyło sig posiedzenie komisji szkolnej 0- 
gólnych d4szkół miejskich początkowych 
Rvzpatrywano protest gazowni miejskiej 


przeciwko obciążeniu jej podatkiem szkol- 
nym w wysokości 750 rb., podczas gdy 
par. 23 kontraktu zawartego z miastem 


źwalnia gazownię od płacenia wszelkich 
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podatrów miejskich. Komisja opierając się 
ва orzeczeniu senatu w identycznej spra- 
wis rzeżui miejskiej wyj:śuiającem, że po- 
datek na utrzymanie Bzkół miejskich nie 
jest podatkiem, lecz składką na cel społe- 
ехпу, protestu gazowni nie uwzględniła. 
opnie komisja szkolna uznała lokal 
szkoły przy ul. Nizkiej za nieodpowiedni 
i postanowiła delegować dwóch członków 
komisji dln obejrzenia i wynajęcia nowego 
lokalu przy ul. Rokieińskiej. 


Z fabryk. 

(b) Administracja fabryki czekolady 
pod firmą „Dora* przy ul. Południowej 
nr. 28, która dotychczas szła tylko eżtəry 
dni w tygodniu, zawiadomiła swych robot- 
ników że wskutek polepszenia się intere- 
BÓW, fabryka będzie czynną całe Bześć dni 
w tygodniu. 

Adwipistracja fabryki Tow. akc. Dą- 
brówka, przy ul. Piotrkowskiej nr. 256, za 
zgodą inspekcji fabrycznej zawiadomiła 
swych robotników, że wskutek zastoju w 
przemyśle fabryka czynną będzie tylko Б 
dni w tygodniu. 

Wzmocnione posterunki. 

(w) Z rozporząózenia p. policmajstra 
wznowione zostały na Bałutach oddziały 
policji. 

Onegdaj aresztowano jaż 7-iu nożow- 
cow. 

'Zamaćh samohójczy. 

(b) Wczoraj o р. 4 po poł. w koście- 
le św. Krzyża w celu samobójczym napiła 
віє jakiegoś płynu  Marjanua | Som- 
borska 19 l, zamieszkała przy ul. Bpace- 
rowej ог, 29. 

Pierwszej pomocy udzielił nieszezęśli- 
wej lekarz pogotowia, poezem w stanie 
beznadziejnym odwiózł ją do szpitala Ale- 
ksandra. 

Rozbicie kasy ogniotrwałej. 

(у) Wczoraj o godz. 9 rano, po otwar- 
ciu sklepu składu towarów  kolonjalnych 
Hersza Borena, pracownicy zauważyli, że 
kasa znajdująca się w kantorze tegoż skła- 
du jest rozbita. Po bliższem zbadaniu оКа+ 
zało się że złodzieje zabrali wszystkiego 
20 marek pruskich i weksle protestowane. 

Na goracym uczynku. 

(b) Wezoraj wieczorem do mieszkania 
leka Klingbeila przy ul. Dzielaej nr. 31, 
otworzywszy drzwi podrobionym * kluczem 
zakradło się dwóch złodziei i zaczęli go- 
spodarkę, | 

Rabusiów w mieszkaniu spostrzegł je- 
den z sąsiadów K, i zaałarmował stróża i 
policję, którzy przyłapali złodziei. Są to 
zawodowcy Meilech Flaks i Leiba Male. 

‚ Obydwóch osadzono w areszcie poli- 
eyjnym. 


Rycerze noża. 

_ (b) Wezoraj na ulicy Staro-Zarzew= 
skiej, obok domu nr. 67 na przechodzące- 
go Franciszka Celanowskiego napadło 2 
drabów i nożem zadali mu kilka niebezpie- 
eznych ran. Na krzyk napastowanego za 
uciekającymi puścili się w pogoń przecho- 
dnie i obydwóch przytrzymali i oddali w 
ręce policji. 

Są to znani rycerze noża Reinhold i 
Wilhelm braciaTimm. Osadzono ich w wię- 
mieniu. 

Systematyczna kradzież, 

(b) W fabryce Jakóba Kostenberga 
przy ul. Nowo-Targowej nr. 24, ujawniona 
została systematyczna kradzież przędzy, 
Pomimo przedsięwzięte środki ostrożności 
złodzieja na gorącym uczynku przyłapać 
się nie udalo, 

— Wczoraj przy wyjściu z fabryki ro- 
botników żarządzono niespodziewaną rewi- 
zję i przy jednej z robotnice, Marjannie 
Maciaszczyk pod suknią znaleziono kilka- 
naście funtów przędzy. 

Nieuezciwą robotnicę oddano w 
policji, która wszczęła śledztwo. 

Kradzieże. 

(b) Wezoraj w nocy nieznani zloczyń- 
су zakradli się za pomocą wyłamania zam 
ków do sklepu koloujalnego Judy Weinber= 
ga przy ul. Staro-Zarzewskiej nr. 7, skąd 
skradli różne towary wartości 200 rb, 

О kradzież tę podejrzany jest Adolf 
Gieryng, którego aresztowano, 

— kłótnia. 

(ch) Masażysta Наѕаеітајег Aleksander, 


ręce 


zamieszkały przy ul. Rokicińskiej pod ar, 7 
w kłótni я swoją połowicą obdarzony został 
— pojedyńczemi ranami czoła, głowy i 


twarzy. 

— Bójka. 

(oh) 2 rany czoła i głowy otrzymał 
wozoraj Fryszaman Kempiński, handlarz, któ- 
ту z towarzyszami i towarzyszkami pracy roz- 
począł bójkę. 

— #эртйу. 

(sh) Na przechodz: о ulieą Btaro-Za- 
mewską, Berka Openleima sapadt nieznany 
jakiś osobnik, który poranił O. nożem w lewe 
przedramię. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—7 lutego 1913 roku. 


— Gorzej jeszcze poraniono nożem Ce- 
zara Pieehowskiego, bo zadano mu rany twa- 
rzy, głowy i złamano kość nosową. Miało 
to miejsce na rogu ulio Głushej i Ciem- 
nej. 


— Z głodu. 

(oh) W pobliżu domu nr. 5 przy ulićy 
Gubernatorskiej upadł wczoraj jakiś człowiek 
lat około 30, nazwiska jego nie zdołano u- 
Btalić 

Lekarz Pogotowia po stwierdzeniu wy- 
ozerpania skutkiem głodu, odwiózł go do Bzpi- 
tala ów. Aleksandra, 

— Zabójstwo. 

(oh) Wozoraj o 5 po południu znalezio« 
по we własnym mieszkawiu przy ulicy Zime- 
ra nr. 5 trupa Stanisława Rudolfa. Na ciele 
trupa widnieją cztery rany, a jedna z nich 
śmiertelna, biegnie aż do вегба, 
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Z teatru Polskiego komunikują nam во 
następuje: 

— Dziś po cenaeh popularnych 
miłości*, 

— W sobotę dwa widowiska; о godz, 4 
po poł, po cenach najniższych nagrodzona ла 
konkursie dramatycznym sztuka w 3 aktach 
Czesława Halicza p. t. „Sąd“, —о godz. 8-ej 
m. 15 po гак drugi komedja w 8 akt. Gor- 
czyńskiego „Poeci się żenią*. 

— W niedzielę о godz. 3-j i pół ро 
poł, „Djabeł i Karczmarka", wiecz. о godz. 
8 m. 15 po raz 3-сі komedja „Poeci się że- 
під“ Qorczyńskiego. 

— Najbliższa premjera, jaką będzie pię- 
cioaktowa tragedja Adama Asnyka p.t. „Kiej- 
stut*, obudziła duże zainteresowanie. 

Sztuka otrzymuje wspaniałą wystawę Ё 
nowe stylowe kostjnmy. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 

ёо następuje; 
{ — Dwiś w piątek poraz pierwszy kome- 
dja w 4 akt, „Kolejarze“ St. Łąpińskiego, któ- 
ry w tym dniu obchodzi jubileusz swej lite- 
rackiej pracy, a sądząu z pokupu biletów jest 
nadzieja, że teatr będzie wysprzedany Ze 
względu nasympatję jaką się cieszy zacny at- 
tor wśród mieszk w Łodzi. 

Treść sztuki bardzo ciekawa i aktualna 


„Wiek 


zajmuje i odsłania tajemnice biurowe prywat- ` 


nych akcjonarjiszy, 

Towarzystwo wienia oświaty przy- 
pomina, że jutro, f w Bobotę 8 lutego, 
w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej Nr. 11 
adwokat przysięgły Eugienjusz Sokołowski 
wygłosi bardzo zajmujący odczyt p. t „Re- 
ligja i moralność", w niedzielę 9 lutego o 
godzinie 4 po południa „Szlakami wolnej 
myśli“. Bilety na odczyty od 10 do 50 К. 

Stowarzyszenie robotników chrześci- 
Jańskich w Łodzi zawiadamia, iż w niedzie- 
lẹ 9 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Domu Ludowego, kółko dramatyczne sto- 
warzyszenia odegra aztukę ludową p.t. „W 
złą godzinę. 

Z Tow. Zwolenników Sportu. W sobotę 
dnis 8 lutego r. b. w lokalu własnym przy 
ulicy Piotrkowskiej 108 odbędzie się ogólne 
roczne zebranie, na. którem dokonane 20- 
staną wybory do Zarządu i Komisji spraw- 
dzającej towarzystwa. 
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Handel i przemysl. 
Riewyfiłacalności. 


W Mochilowie-Podolskim zawiesił wy- 
płaty, właściciel manufakturowej firmy: 
„Mozel Tendler“, Pasywa wynoszą 40,000 
rubli. 

W Rostowie nad Donem zawiesił wy- 
płaty I. С. Całkin. Pasywa wynoszą 20,000 
rubli. 

W jednym i drugim wypadku ponio- 
sły straty firmy łódzkie, 


Ostalnia poczta. 


Zmiana Królestwa Polskiego na Galicję 
Wschodnią. 

Na ostatniem ogólnem zebraniu Tow. 
haliecko-rosyjskiego w Petersburgu, członek 
tego Tow. p. Monasein wygłosił ciekawy 
referat na temat „Ustanowienie idealnej 
granicy Rusi Zachodniej“. 

Referent wziął za podstawę znane 
próby rozstrzygnięcia kwestji halicko-rosyj- 
skiej na drodze pokojowej przez zamianę 
Królestwa Polskiego na Galicję Wscho- 
під. 

Zamysły dyplomatyczne, czynione w 
tym kierunku za Katarzyny II i Mikołaja I, 
nie doprowadzone zostały do końca, Мо- 
żliwość powtórzenia ich nie jest wyklu: 
czona, 

Referent wskazał na ogromne zna- 
czenie wyrównania granicy zachodniej i 
wszczął ińvestję konieczności uzyskania uj- 


ścia Niemna również па drodze wzajemnej 
wymiany. 

Referat wywołał ożywioną dyskueję, 
głównie ze względu na stanowisko pola- 
ków. 

Wergun zwrócił uwagę, że myśl wy- 
miany Polski na Galicję Wschodnią nie ob- 
cą była nawet Cesarzowi Aleksandrowi Ш. 
Hi. Ignatjew opracował w roku- 1888 refe« 
rat, według którego granica pomiędzy Ro- 
sją a Polską szła przez Wisłę w Królest- 
wie Polskiem a przez Wisłokę w Galicji. 
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Telegramy, 


(Tel. ajencji Wat z 6 lutego) 


Z kuluarów Dumy. 
PETERSBURG—W kuluarach Dumy 
krążą uporczywe pogłoski, że Chwostow 
bądzie oddany pod sąd, 
О prawa Dumy. 
PETERSBURG. — Prezydjum Dumy 
odpowiedziało ministrowi spraw wewnę« 
trznych na odmowę jego udzielenia iufor- 
macji ео do pierwszego stadjum wyborów 
do czwartej Dumy, iż powoływanie się mi- 
nistra na akt z dnia 16 czerwca jest nie- 
uzasadnione, gdyż paragraf 102 praw ла- 
sadniczych głosi: „Duma sprawdza pełno: 
mocnictwa posłów bez żadnych ograniczeń", 
Salon hr, lgnatjewowej. 
PETERSBURG. — Wczorajsze posie- 
dzenie w salonie hrabiny Ignatjewowej pra- 
wicowców Dumy i Rady państwa poświę- 
cone było nietylko położeniu, w jakiem 
znajdują się prawosławni w Galicji, oraz 
działalności metropolity Szeptyckiego, którą 
to działalność skrytykowano, ale i врга- 
wom, dotyczącym Dumy oraz kraju. 
Poselstwo mongolskie. 
PETERSBURG. — Poselstwo mongol- 
skie pożostanie tutaj do połowy marca: bę- 
dzie ono brało udział w uroczystościach 
jubileuszowych. 
Jabileusz dynastii. 
PETERSBURG— Komisja dumska, ebra- 
ашаса nad jubileuszem dynastji, postano- 
wiła wyasygnować rb. 10,000,000 na bu- 
dowę gmachu dla Dumy. 
Gmach będzie nosił miano pałacu Ro- 
manowskiego. 
Sprawa rejenta Turczynowicza. 
PETERSBURG. Senat odrzucił skar- 
gę kasacyjną тејема lubelskiego sadu okrę- 
Ботеро, Turczynowicza, skazanego przez 
warszawską izbę sądową na degradację z 
urzędu i 4 miesiące twierdzy za sporządze- 
mie aktu rejentalneso spółki, w którym u- 
żyto wyrażenia „poddani Królestwa Pol- 
skiego*. 
Kobiety na uniwersytecie 
PETERSBURG. Uchwała rady mini- 
strów w sprawie dopuszczenia kebiety na 
uniwersytet w Tomsku przedstawiona bę- 
dzie, jak donoszą dzienniki do Najwyższego 
zatwierdzenia z pominięciem ciał ustawo- 
dawczych. 
Huyn arcybiskupem. 
WIĘDEŃ—Arcybiskupem Wiednia, na 
miejsco zmarłego kardynała Nagła, miano- 
wany dotychczasowy biskup z Berna Huyn. 
Grożba powikłań europejskich. 


BERLIN. „Koeln. Ztg.* otrzymuje wia- 
domość telegraficzną я Berlina, że trój- 
przymierze nie zachowa się obojętnie i 
nie będzie bezczynne w razie, jeżeli buł- 
garzy dojdą w zwycięzkim pochodzie do 
Dardanelów i Konstantynopola. 

Pod Gallipoli. 

KONSTANTYNOPOL. Jedna kano- 
nierka turecka bombardowała pozycje buł- 
garskie pod Myrjosito nad morzem Mar- 
шога. Podobno padło 300 bułgarów. 

SOFJA. Bułgarzy zajęli już  Bulair, 
Miriofiton і Bzarkej. Przednie ich oddzia: 
ły stoją już pod twierdzą Gallipoli. Turcy 
w popłochu uciekają. 

KONSTANTYNOPOL. Nadeszła tu nie- 
potwierdzona jeszeze wiadomość, że buł- 
garzy zdobyli Bulair. 

SOFJA. Turecka armja gallipolijska 
d. 5 b. m. została pobita przez bułgarów 
w pobliżu rzeki Kawaksy i odstąpiła w 
wielkim nieładzie na Bułair, dziesiątko- 
wana przez bułgarów. Wskuteł tego zwy- 
cięztwa prawie całe wybrzeże morza 
Marmara do Bulairu znajduje się w rękach 
bułgarów. 

Рой Czataldżą. 

KONSTANTYNOPOL. Mahmud Szef- 
ket-pasza oglądał dzisiaj pozycje pod 
Czatałdżą. Wyraził się on do otoczenia, 
iż ше liczy na dojście tam do bitwy ge- 
neralnej, 

KONSTPTANTYNOPOL. W  Czataldży 
turey chorują na fabrą błotnistą i dysen« 
еге. 
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Ostatnie telegramy., 


(хаадаг od jaj © nGazety ) 
> 


Obawa rewolucji. ‚ 


PARYŻ — „Matin* donosi, Że gabinet у 
młodoturecki żyje w ciągłej obawie wybuchu у 
rewolucji i przedsiębierze nadawyczajne środe 
ki ostrożności. Б 

Wszyscy oficerowie, posądzeni o sprzyjs= ) 
nie Kiamilowi paszy, zostali wysłani do Anae) 
tolji. Gmachu wysokiej Porty piluują zdwojo-y 
ве Btraże, a w samym gmachu znajdują się 
w wielkiej ilości oficerowie młodotureccy, u=? 
sbrojeni od stóp do głów, aby w każdej chwi= у 
li mogli stawić zbrojny opór, 

Żandarmerja została również zdwo- ' 
јола, , 

Баејк ul Islam wydał cyrkularz do du- , 
chowieństwa, w którym zawiadamia, że pro- 
pozycje państw bałkańskich uniemożliwiają dla 
"Faroji podpisanie pokoju i zmyszają ją do 
dalszej wojny. , 

Gabinet Kiamila paszy musiał być oba- , 
lony, ponieważ chciał podpisać pokój dla, 
Turcji hańbiący, 

Dalej nawołuje do jednoczenia się wszy” 
stkich mahomietan, nby stanęli, jak jedon mąż 
w obrónie ojozyzny i zagrożonej religji Isła- 
mu, a inne narody, aby udzieliły Turcji ро- 
parcia materjałnego i moralnego, poniewa 
chodzi tu o świętą wiarę Proroka, 

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu mło- 
dotureckiego, jeden z jego członków nawoty- 
wał до ogłoszenia wojny Świętej. W ten 
sposób pragną młodotarey utrwalić ową wła- 
дле, lecz zwelenniey Kiamila paszy ше próż- 
пија i otwarcie oświadczają, że panowanie 
ułodotureekie zbliża się do swego finału. 


Wandalizm. 

KONSTANTYNOPOL. Bułgarzy znisa 
czyli połączenie iskrowe  Adrjanopoła z Kon 
stautynopołem i zburzyli największy mecze 
Solim. Przeciwko temu zburzeniu powinien, 
zadaniem turków zaprotestować cały Świat Cy- 
wihzowany ponieważ meczet ten stanowi cen- 
ny klejnot artyzmu, 

Protest Austrji. 

PARYŻ— Јак władomo konferencja am- 
basadorów już przed kilku dniami uchwa- 
Ма utworzenie na świętej górze Athos ге- 
publiki religijnej pod protektoratem Rosji i 
państw bałkańskich. 

Obecnie Anstreja i Anglja występują 
przeciwko wyłączneści protektoratu, ponie- 
waż i te państwa mają poddanych greckich 
katolików. 

Porażka. 


LONDYN. — Donoszą я Sofji, jakoby 
wojska tureckie na Galipoli poniosły ol- 
brzymie straży i cofnęły sią do Balaj Ir. 

Zwycięsżwo. 

LONDYN. — „Daiły News“ donosi, że 
bułgarzy odnieśli na Galipołi wielkie zwy- 
cięstwo i kreczą ciągłe naprzód. Btraty, 
poniesione przez turków pod Bulaj Ir ob- 
liczają na 5000 ludzi. Bułgarzy zajęli kilka 
fortyfikacji pod Bulaj Ir i prawie cało wy- 
brzeże morza Marmara znajduje się obocnie 
w ręku bałgarów, 

Wzgórza Eomekli. 
SOFJA. — Bułgarzy zajęli wzgórza 


Esmekli. 
Pegłoska. 

KONSTANTYNOPOL. Późną nocą ro- 
zeszła się tu pogłoska, że część Adrjano- 
pola dostała się w ręce bułgarów. Równo- 
cześnie pojawiła się inna, nie mniej sensa- 
cyjna wiadomość, że metropolici greeki i 
armeński zostałi zamordowani przez turków. 
Ministerjam spraw wewnętrznych nie za- 
przecza, ani Bie potwierdza tej pogłosee, 
ponieważ brak jakiehkolwiek konkretnych 
wiadomości, 

Powtórne zdobycie. 

KONSTANTYNOPOL. Dzienniki tureckie 
donoszą, że onegdaj wojska tureckie zdobyły 
ponownie miasto Mirobieion, zajęte przez buł- 
garów. 

Rapad na prezydenta. 

NEW JORK. Nadchodzi tu wiadomość 
że na prezydenta republiki San Salvator 
napadło z nienacka kilku skrytobójców i 
ciężko go poraniło. 


Loterja. 


Dziś w pierwszym dniu ciągnienia 
200-setnej loterji klasycznej Królestwa Pol- 
skiego padły następujące wygrane. 

Rub. 1,500 Ne 8507. 
Rub. 500 M 18737. 
Rnb. 100 Ne 1314, 
7828, 9589, 10456, 15547, 
22435, 
potrzebny poważny roznosiciel ga- 


zet po domach z kaucją, Wiado- 
mmość: Wsehodnia Ж #1 m, 27. 960-3 


3871, 
18898, 


5605 
18990, 
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Rozmaitości. 


Tajemnice Paryża. 


Przy oczyszczaniu paryskich nlio z róż- 
nych żywiołów, tworzących wprawdzie naj- 
niższe warstwy wielkiego miasta, ale wła- 
śnie dlatego najbardziej dla niego charak- 
terystyczne, przyszła także kolej na zbie- 
raczy i handlarzy resztek jedzenia z róstau- 
racji i wielkich domów prywatnych, któ- 
rych Bzubieniczny humor nędzarzy nazwał 
ich „bigoutiers* t. j. „jubilerzy“. 

Przemysł to prastary, tak stary, jak 
głód, jak problem bytu, którego rozstrzy= 
gnięciem u bardzo wielu ludzi są właśnie 
okruszyny ze stołu dobrobytu... 

Okruszyny te, najrozmaitszych kształ« 
tów i smaków, zbierają właśnie owi „jubi- 
lerowie* w pierwszych godzinach popołud- 
niowych, po śniadaniu i w poźnych godzi- 
nach wieczornych, po obiedzie, 

Z ręcznym wózkiem, niektórzy też z 
wózęczkiem, zaprzężonym w Bzkapinę, któ- 
ra ваша wygląda, jakby ją na śmietniku 
znaleziono; ciągnie ku tylnym drzwiom re- 
stnuracji albo ku drzwiom ała służby prze= 
znaczonych i zbierają resztki z pańskiego 
stołu chowane dla nich przez służbę za ty- 
goduiowem wynagrodzeniem, 

„Na początku XVIII wieku mieli prze- 
kupnie resztek swą giełdę w przestronnej 
drewnianej budzie na „Place det Innocen- 
tes“. 

W miarę, jak віє Paryż rozszerzał 
„jubilerom* nie wystarczało już to  „cent- 
rum“ skutkiem czego rozpryśnęli się na 
cały Paryż. Głównemi ich stanowiskami 
zostały targi, przedewszystkiem zaś wielkie 
targowisko niedalekiego тайла, znane pod 
nazwą „brzucha Paryża”, a pochłaniające 
najdziwniejsze rzeczy. 

Jużci przemysł teu nie jest już dziś 
tak korzystny, jak przed etu laty. Wów- 
czas łączyło się z nim соб w rodzaju lo- 
terji, eo działało nietylko na podniebienie, 
ale i na wyobraźnię, 

Resztki jadła zsypywano do kotła i 
każdy, kto zapłacił „sou* miał prawo na 
ślepo wyjąć coś z kotła długim widelcem, 
Kogo „pech* prześladował, wyciągnął za 
„sou* ziemniaka lub buraka, „wybraniec 
bogów“ wyłowił kawałek mięsa, płat szyn- 
ki, rybią głowę, a kto „wygrał“ skrzydło 
jakiego ptaka, opowiadał wszystkim 0 
swem szczęściu. 

„Jubilerzy nie zaniedbywali też rekla- 
my, która miała wabić do nich klientelę. 
Swe kramy opatrzyli w wiele obiecujących 
napisów, jak „U wybrańca bogów*, „Pod 
opatrznością” i t. d, 

Ale policja zabroniła tej gry, albo- 
wiem „główne wygrane“ często sprowadza- 
ły zatrucie u konsumentów, nakazała „ju- 
bilerom* towar swój klasyfikować i rozkla- 
dać tak, aby kaźdy wiedział za jaki przy- 
mak płaci. 


„GAZETA ŁUDZKA*—7 Intego 1913 г. 


Za tych parę groszy, jakie głodni wy- 
dawali na przedwczorajsze resztki, mogliby 
byli kupić kawał świeżego, pszenicznego 
chleba, który mało gdzie jest tąk smaczny, 
jak w Paryżu. 

Gardzili nim jednak, ponieważ i naj- 
uboższy człowiek pragnie jakieś zmiany 
przeto i nędzne resztki przepychu drugich 
dla'tych najbiedniejszych będą jeszcze czemś 
pożądania godnem. 

Zdaje się, że i policja paryska rozumie 
tó. Ustąpiła wprawdzie naleganiom urzędu 
sanitarnego, który domaga się „Śmierci ju- 
bilerów*, ale nie tępi ich odrazu, Zwolpa 
odzwyczaja zwolenników resztek, 

„Jubilerzy“, którzy dziś trudnią się 
swem rzemiosłem, mogą się niem trudnić 
do końca życia, nie wolno im jednak kon- 
cesji ani sprzedać ani nikomń zapisać, a 
więc koncesji wydawać się już nie będzie, 
Że nawet ten handel przynosił niezłe do- 
chody, świadczy fakt, iż jeden z „jubile- 
rów“ po kilkoletniej pracy mógł swej tór- 
ce dać siedemdziesiąt tysięcy franków po- 
sagu, 


Dramaty małżeńskie. 


Głośne historje z apaszami ucichły 
nieco i nie zaprzątają w tej samej mierze 
nmysłów Paryżan, natomiast na porządku 
dziennym są teraz dramaty małżeńskie, 

Zdradzone lub zazdrosne żony nie го- 
bią sobie wiele ceremonji, ujmują w słabe 
rączki rewolwer i zabijają szczęśliwsze od 
siebie kochanki lub mężów. 

Sądy przysięgłych w większości wy: 
padków wynoszą werdykt uniewinniający, 
со jeszeze więcej ośmiela żony do zakoń- 
ezenia porachunków za pomocą kuli re- 
wołwerowej. 

W adwokaturze paryskiej wyspecjałizo- 
wał się nawet adwokat p. Henryk Robert, 
który prawie wyłącznie broni żony-zabój- 
czynie i posiadł już taką wprawę, że za- 
wsze prawie doprowadza sędziów przysię- 
głych do głębokiego wzruszenia. 

Р. Robert trochę nawet po komedjancku 
traktuje swój fach, bo niedawno w pewaem 
eleganckiem towarzystwie wystąpił a obro- 
ną lady Macbeth, 

Obrona była tak Świetna i krasomów- 
cza, że zebrane towarzystwo jednogłośnie 
uniewinniło bohaterkę tragedji Szekspi- 
rowskiej. Uniewirnienie te jest conajmniej 
spóźnione, -ale w każdym razie charaktery- 
zaje dosadnie poziom moralności, na jakim 
stoją panie z tawarzystwa paryskiego. 

Jeszcze kiedy w procesie pani Block, 
Będzia z calą szczerością przyznał, że żona 
zazdrosna ma zupełne prawo zabić męża, 
utwierdzenie w tem wzmoglo się znacznie 
i mężowie, mający oośkolwiek na sumieniu, 
drżą o swoje życie. 

Dzienniki dzisiejsze przepełnione 84 
znowu szczegółami z procesa Lamberjack, 
który się toczył w Wersalu przed sądem 
przysięgłych. 


Р. Lambarjack był znanym fabrykan- 
tem samojazdów i sportowcem. Kiedy је- 
szcze był początkującym w swoim zawo- 
dzie, zawiązał stosunek z pewną szwaczką 
z ulicy St. Honore, skoro jednak ożenił się 
z nią, szczęście prysnęło, jak bańka my- 
dlana. 

Małżonka stała się nerwową, kłótliwą 
i zazdrosną do tego stopnia, że mąż wre- 
szcie wniósł prośbę o rozwód. W czasie 
procesu pani Lamberjack, spotkawszy mał- 
żonka przed ich wspólną dawniej willą, 
dwoma wystrzałami z rewolweru pozbawi- 
ła go życia na miejscu. 

Rozumie się obrony podjął się p. Ro- 
bert i po świetnej mowie tak oczyścił swo 
ją klientkę ze wszystkich zarzutów, że sę- 


D. 


dziowie przysięgli uniewinnili ją całko- 
wiele. 

Po tym wypadku na mężów padł strach 
paniezny, 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pragnącym udać się do Ате» 
гукі. Tylko za pośrednictwem Towarzy- 
stwa opieki nad wychodźcami (Warszawa, 
Erywańska 2), Za udzielenie szczegóło- 
wych informacji Tow. żadnych opłat nie 
pobiera. 

Administracja „Gazety“ pro” 
si Sz. prenumeratorów о płace= 
we roznosicielom tylko za kwi- 

ami. 
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Jutro rano wyjdzie Мо 7 


„SMIECHU“ 


Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 

kierunkiem _artystycznym  :: 
JANA PIOTROWSKIEGO. 

Q) „Śmiechć* jest jedynem łódzkiem pismem 

satyryczno-humorystycznem, 

wprowadził 

w dziale ilustracyjnym i literackim. 


wychodzącego pod 


„Śmiech” 


prenumeratę 
miesięczną 


"nyoanug“ цосузогу M siofepEz 


DAAAAAABASARGAAAAAAAGAJĄA 


„Śmiech” zaprosił do współpracownictwa 
najlepszych polskich poetów-satyryków ihu- 
morystów, 

„Śmiech”” oprócz rysunków oryginalnych 
zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi- 
strzów, јак Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. 
„Smiech odbijany jest obecnie na 

A lepszym papierze. 
„„Śmiech”, począwszy od numeru pią- 
ч tego zamieszcza barwne ilustracje. 
(SJ „„$miech” wyda szereg numerów specjaln. © 
Po porozumieniu się z Redakcją „Gazety Łódzkiej“, 
dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną 


25 kopiejek 


Administracja „Śmiechu Przejazd Kr. l. 


Gena pojedyńczego numeru kop. #0. 


а 


szereg ulepszeń 


z odnoszeniem 
do domu. 


płuca używać Fagosol. 


mnie, 
o wyleczeniu. 


Fagosol leczy szybko i radykalnie: 
tary płuc. 


materjałów aptecznych. 


{ш dla ЇШҮЙ doniąy ra pł 


Niniejszym uważam sobie za obowiązek podziękować za do. 
skonały środek p. п. „Fagosol*, który mnie wyleczył zupełnie 
z choroby, określonej przez lekarzy, jako suchc*y płuc. 
teraz, Bogu dzięki, zupełnie zdrów i radzę wszystkim chorym na 


Możecie Panowie ogłosić, jeżeli chcecie, moje podziękowa= 
nie, a ja osobiście powiem to samo każdemu, co się zgłosi do 
Niech was Bóg nagrodzi za dobry Środek, bo zwątpiłem 


Adres mój: М. Копелаіу, Piaseczno, dom własny. 

Listów takich otrzymujemy wciąż” setki, 

Jak widzimy z powyższego listu, zażywanie Fagoso= 
lu wystarcza do wyleczenia się w krótkim cza” 
sie z chorób dróg oddechowych. 
koklusźż, oraz wszelkie zastarzałe kaszle ika- 

Fagasol dostać można we wszystkich aptekach i składich 


Skład główny: Towarzystwo Chemikol, Warszawa, 


Jestem 


„LE FRANÇAIS“ 


bronchit, astmę, 


1006— 


Składy apteczne pr. farmacji 


А 
R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, materjały npte- 

Gi АА chemikalja, art, 
kuły użytku domowego i specj 
Główne przedstawicielstwo na Łó 
i okolicę przetworów farmaceutycz- 
nych, Laboratorjum Magistra Куг 
Borotropin, Ohinexplat, Cola-pho- 
sphatum, Gometol, 
thinumovi, Piperasinum, Sagradol, 
Отоа] Hemorin. Podskórne wstrzy- 
kiwsnia. Prospekt, i Próbki gratis. 
56—9 


Parlez vous Français? 


Prenumerujcie czasopismo illustr, 


fnstructif z polskiomi słówkami, Wg- 
chodzi 1 i 15 każdego miesiąca. 

twy i przyjemny sposób odświeżenia 
znajomości francuskiego języka I udo- 
skonalenia się w nim, Rocznie rb. 8,— 
kw. 90 kop. Prenumeratę przyjmują 
wszystkie księgarnie, 1016 


KURSY 


Nè 20 odbędzie się 


mogen, Leci- 


jurnal amasant et 


Ea- 


na które uprzejmie zaprasza. y 
maganej przez Ustawę liczby członków, zebranie odbędzie 
się w tymźe lokalu w dniu З marca г, b. i jako zwołana 
w drugim terminie, będzie prawomocne bez względu na 

ilość obecnych osób. 


Zarząd Towarzystwa kolonji Letnich dla dzieci 
dowskich m. Łodzi niniejszem zawiadamia Sz. pp. Człon- 
ków, że w poniedziałek dnia 17 lutego r. b. ор. 8 i pół 
w lokalu Żyd. T-wa Dobroczynności przy ul. Zachodniej 


Ogólne Zebranie. 


W razie nieprzybycia wy- 


1017—1 


ТАЛАНА ДЕРИ zost 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi R 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. "FEE $ 


Zawiadarniam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział, $ 
chemicznej prałni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską, a 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 4) 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 


stenografji i pisania na maszynach 
I. Sekułowicza w Warszawie, Mar- 
szałkowska 74 nauczają zamiejsco- 
wych listownie biegle stenografować. 
Prospekty darmo. Ро ukończenin 

świadectwo. 997—18—8 


© szacunkiem 


Mi. Cieślak @ 


21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 
03:502000300909209920022325200002093000000000020200 
POEPZDYDYKDEYRZKKRZZSKKZKA, 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


®%©єєєєєеєєєєє: 


Fabryka mydło 4 przetworów chomioenyon w Łodzi poleca zajnowazy Pianistka гед Pierwszy Łódzki specjalny zakład reparacyjny її 
proszek do pra- nagrodzony ostatnio i 7 3 z > 
nia рой nazwą „PERBOROL”, зае srebrnym na. | Pobrzebna zaraz do teatru kinomato. A! ү nawijania elektromotorów, dynamomaszyn wszelkich prądów i spięć. 9 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Ło pPerkorol*i zastę- graficznego „Victorja? w Zduńskiej ę 
uje w zupełności chlorek I sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my | Woli. Proszę zgłaszuć się osobiście, 0 FRANC WEBER, ш. маза m зә 

Glo. „Ferborolkt nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 102021. є Telefon 29 r А 

oszczędza tkaninę. A r Ska: wo 
ЧОҢУ аы, №№! Batarowioz zgabiła kar- #1 Reparacje wszelkich elektrotechnicznych i udoskonalonych aparatów me- 4 

p > tę od paszportu. wydaną z fabr. chanicznych 
L. Schröter Pańska Nr. 54. Rosenblatta, 949—1 + ШЕ Długoletnia praktyka! ZE żę 

p a f 

Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. ozy gospodarskie od 85 kopiejek gł Gwarancja w szerokim zakresie. — Robota akuratna i punktualna. % 
TAA 100—5, od 2—3. Główna 17 m, 18, 94 ap А 
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6. „GAZETA ŁÓDZKA*—9 lutego 1913 r. Nr. 31. 


ostatni raz 
W awoz smierci 
ЧИШЕП 2 aktach, w wykonaniu najwybitniejszych artystów amerykańskich, 


Wie ты I akcie w wy- 
N AAYA Cie ie ap SR 6. z 


"r 


à ү, Dziś w piątek 7=go lutego 


AAAGAEGOGGGG 
Dzióc w piątku 7 lutego 1913 r. statni гах Tylko W „Odeonie“ 


Głośny dramat w 2 częśc. nh fie stosunków fabrycznych, wykonany przez 


© 

wt, атегуКкай. z 5-letbią =s 66 Е 
Ө tee Brown swana ү, Си» Ę a) W fabryce; 
ma Mzięchak ү „MOŻA ШЇ b) Јек zbołałych dusz 


Prince korespomdemtem na Bałkanach—wesoła komedja, | 


эк 
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Tygodnik fGaumonte — kronika i żurnal mód i wiele innych obrazów. 


NAD PROGRAM: Gr Шык y Pożegnanie na wieczność” 


© 5 Paz" ж, 
‹ се ME Rowy komcertowy Sextet wiedeński Ceny miejsc zwyczajne, 
9 Dyrekcja S. Śliwiński. У Uwaga: hf wtorek, „środę | ożyatiak РАЯ До оу pregdikwianie 1 Кива. 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów Н W. Salwa * 
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dla przychodzących chorych W Dzielna Mea = мш 

А ba ZE ; W poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. № 

NEK 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). "BH Y WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCR s 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 40, — 5%, codziennie. у ` EE 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od AN Wykonanie gustowne, ceny nizkie. A 

1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. AÀ FILJE: Spacerowa No 13. W 

Choroby słzieci niiejsce porad dla matek Dr, I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. JĄ Zgierska № 7, у 

Сһогођру chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. Główna № 51. +4 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4: codziennie. R A Ra 7 GE sem КА 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano.: otrkowsi о 309 (Górny Купе! 
Choroby oczu Br. В. DONCHIN Niedziela, piatek, sołtota od I — 2 po południu. W 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu Badanie mamek., Porada 50 kop. 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. б, BLUM E AS ead 
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3 LOMBARD D. Waichowicz i Syn 
Specjalista chorób wenerycznych, skór- | DI. ШШ, [fal Nieder Was Ri 


| ) 4 т 31 stycznia gi ji ү i i 
nych i dróg moczowych CHOROBY DZIECI Zawiadamia, ze 15 tego i dni następnych odbywać się będzie 
Nawrot 7 WT 
Dr. $. Kantor |75 A 
© © Choroby uszu, nosa i gardła || na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nia prolongowa- 
А 7 ZAC М p nych. №№ które przewyższają 100 rubli podlegaj 
Piotrkowska Ne144, róg Ewangolickiej, Dr. B. Czaplicki 88679 86514 87721 97884 98249 128712 124585 128910 1 
wejścia również od Bwangolickiej Ń2. Telefonu № 19-41, KA: Б 196246 189543 144503 14980 88 152721 154044 500 00 
к Ordynator Szpitala Anny-Marji. 171800 170613 178966 181939 IRAHA IB 
Piotrkowska № 120. 196798111457 580 212614 219206 217 


yjmuje od д, 11 — 12 rano iod 6 221814 222617 
do 6 ї pół po poł. 
w nisåzielo i święta ой 10—11 rano "Шиши с ешинин иды 


AMA 


sukienne, damskie, m ) 
wszelkie trykotaże zystniej nabywać w sklepie galauterji 


Morawskiego, ul. GŁÓWNA I7. so. 


с рів 
po południu. 
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Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


Przyjmuje do 11-6) yano i od 4i pół 


доб A pól-po poludn. Południowa 28 6 
p т, 16-86 907—12—3 a голавы maea 
KLINIKA CHOROB OCZU s сєссавессевеєзэээв чалышы OED EREE? 


OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 
ANDRZEJĄ NE 4. Telef. 9-70. 


od 12—1 i od 5—7 wiecz. 155—160—5 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska !8. 
Choroby wewnętrzne I nerwowa. 
Specjalna: cho: żołądka, kiszek, 

k 


UWADZE WSZYSTKICH! 
Niniejszem mam zaszczyt 24 1 

oraz łaskawych odbior 
rzyłem przy ul. Piotreowse 


u Szanowną publiczność 
dniem 4 lutego n. st. otwo: 
‚ Lto. Tel, 21-70. 


PERFUMERJĘ 


Niezbędne dla analizy che- 


uj 2 
D miczne i bakterjol dzielin i krwi 
Dr L PRYBULSKI Dr. L. Klaczkin w laboratorjum m, Оа 
« Lo \ rano 1.00 5—7 i pół ро po 


| łudnin. 

- ч KONSTANTYNOWSKA 11 ч ч 

ut . DBEEĘSSEZE: GEEVESE í ў 

ion Е омс А pi Syphilis; skórne, weneryczna Boszecęece<<ceEceGtEvESEE || „6 sprzedażą hurtową i detaliczną, 
Choroby skórne, włosów, we»  Sioroby dróg moczowych. 
neryczne, moczopłciawe і nios LECZKNIK SYPHILISU е osen ch Uwaga: Przez pierwsze 6 dni od dnia otwarcia mojej perfu- 

TR mocy płciowej. RARLICH-HATA 608. 5 merji, każdy, kupujący towaru przynajmniej za rb, 1, 

ENE BU ) учи; Ргзуййїө di B—1 rano. | od B Lódź, Poz kówaKa Ni 35; ? otrzyma jako bezpłatne premjum, ładny podarunek, 

д юзо WBrócżylnie) 1'914/ wiecz, dla даш osobna poczekalnia Wi Z i 

1 4— SPP od 4—5. W niedziele i święta tylko Choroby uszu, nosa i gardła ыгыр 
40.1 ranó, Od 10 — 11 r. 16 —7 po poł, w nie- D. MARKUS, 
dziele od 1011 r, 1T=2—4 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska N106a 


